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Wiadomosci krajowe. 
Z Wiednia. 

JCKMość raczył najwyzszem postanowieniem 
z dnia 8. b. m. radzcy otomańskiego poselstwa 
i sprawujacemu interesa na c. k. dworze, Ja- 
nowi Mawrojeny, dać order korony Ze- 
laznćj drugićj klasy. 


JCKMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
5. Iutego r.b. raczył posadę radzcy nadwornego, 
uwolniona przy Sadzie najwyższym , nadać naj- 
łaskawićój Michałowi Dabrowskiemu, 


JCHMość najwyższćm postanowieniem 2 dnia 
23. stycznia r. b raczył pensyjonowanemu dy- 
rektorowi lwowstiego powszechnego szpitala, 
doktorowi Ferdynandowi Stecherowi 
de Sebenitz, dać najłaskawićj tytuł c. k. 
radzcy. 


Wiadomości zagraniczne. 


Ameryka. 
Pisma nowo-jorskie , dochodzące do dnia 48. 
Stycznia, donoszą: »Statek parowy Lexington, 
tóry z Nowego Jorku do Stonington płynął, 
Stał się dnia 15go w Long -Island-Sund pastwa 
łomieni- Miał na pokładzie 99 osób, między 
tóremi 70 podróżnych , iładunek bawełny. Ze 
Wszystkich ocalało , ile dotad wiadomo, tylko 
trzech ludzi, dwóch z osady, ajeden podróżny. 
ieczorem o pół do ósmćj po odpłynieniu z No- 
Wego Jorku zaczęto krzyczóć: że się pali. Pło- 
mienie ogarnęły drzewo koło rury kominowej. 
amieszanie było powszechne. Ponieważ ogicń 
Wśrodku statku wybuchnał, zaraz przeto prze- 
rwał się związek między przednią a tylną częścią. 


.... ———.. CI 
Kapitan poskoczył do stéru i chciał statek do 
brzegu skierować. Wszelkie usiłowania użycia 
sikawek nie powiodły się. Łódź puszczona na 
morze zatonęła natychmiast, ponieważ ludźmi 
była przepełniona. Łódź ratunkowa zachwyciło 
koło wodne izgruchotało. Kapitan Hilliard, 
jeden z podróżnych , ocałił się na wantuchu ba- 
wełny; wziętym został na szałupę przepędziwszy 
15 godzin w wodzie. Statek po upływie ćwierć 
godziny nie mógl już być kierowanym , ponie- 
waż stér zgorzał, Tymczasem machina parowa 
była ciągle w ruchu i Lexington zbliżył się do 
brzegu na dwie mile angielskie. Na raz ustała 
machina; wszelka nadzieja ratunku zniknęła. 
Scena na pokładzie była nad wszelki opis okropna. 
Podróżni, między tymi kilka kobićt, rozpaczali 
nad swoim losem, aż nareszcie szerzące się. co 
raz bardzićj płomienie zmusiły ich w wodę się 
rzucić. Wszyscy, ile dotąd wiadomo, wraz 2 ka- 
pitanem okrętu, poginęli, oprócz kapitana H il- 
liard, jednego inżóniera i palacza. Do tego 
okropnego wypadku wiele się przyczyniło kary.. 
godne niedbalstwo.« 


Hiszpanija. 


Donosza z Madrytu pod dniem 27. stycznia, 
Że słabość Hrölowéj Donny Izabelli przy- 
brała niepokejący charakter, a lćkarze po od- 
bytéj dniem bićrwćj naradzie mało czynią na- 
dziei, ażeby przyszła do zdrowia. Opowiadaja, 
że r. 1832. powiedział lókarz Ferdynanda 
VII., iz Żadna z-córek tego, Hrôla nie dójdzie 
do lat dwunastu. 

Moniteur z dnia 6. lutego zawiera następującą 
depeszę telegraficzną z Bajonny: »Według wia- 
"domosci z Madrytu 2 dnia 1. b. m., umiarkowani 
otrzymali stanowczo znaczną większość przy po- 
wszechnych wyborach. — Moniteur dodaje, że 
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wedlug listów z Madrytu pod dniem 29. stycznia, 
z wiadomych wtedy 215 wyborów, należało 144 
do partyi umiarkowanych, a 74 do jéj przeciw- 
ników; 33 nie były jeszcze wiadome, 

Wszelkie wiadomości, nawet ze źródeł kry- 
stynistowskich, w tóm się zgadzaja, Że Ca- 
brera do zupełnego zdrowia przychodzi. | 

Sentinelle des Pyrendes pisze: »Uzbrojenia 
do nowego powstania w Nawarze trwają cią- 
gle; czynność ajentów na granicy podwaja się; 
trzy batalijony mają być niebawem vorganizo- 
wane; broń iamunicyja są w pogotowiu; trud- 
ność wtóm tyłko zachodzi, jak będzie można 
tak znaczna ilość ludzi na jedném miejscu zgro- 
anadzić, bez zwrócenia uwagi władz rządowych. 
Tym końcem udali się właśnie emisaryjusze do 
Aragonii, dla porozumienia się z Cabrera, 
idla przedstawienia mu, by trzy batalijony swoje 
do Nawarry posłał. r: ui użyliby wtedy tej 
dywersyi do powszechnego powstania. 

w nei wiadomościach z Madrytu pod 
dniem 28. stycznia donoszą, że karlisci , — 8 
wpadli do prowineyi Guadalaxary, mieli zuchwa- 
łość zapuścić zię aż do Alkali de Henares (o sześć 
lieues od Madrytu) ina to miasto nałożyć kon- 
trybucyję. 

Wielka. Brytanija i Irlandyja. 


London-Gazeite z dnia 4go b. m. wieczorem 
zawióra urzędowe doniesienie: że zaślubiny 
Królowóćj z księciem Albertem o d- 
będą się w poniedziałek dnia 40. Lu- 
tego. 8 y . 

Na posiedzeniu izby wyä2szej doia 3go 
lutego , bił o naturalizacyje księcia Alberta 
przeszedł przez wszelkie dalsze koleje i przyjęła 
go izba, wszelako bez klauzuli o pićrwszeństwie, 
oczóm późnićj ma być uchwała powziętą. Bil 
tego samego dnia jeszcze wniesiono do izby 
niźszóćj i po raz piérwszy i drugi od- 
czytano. — Izba zamieniła się potóm w wydział, 
celem dalszych óbrad względem dotacyi przy- 
śzłego małżonka Mrólowćj, pomniejszonćj na 
30,000 funt. Pułkownik Sibthorp podał po- 
prawkę , ażeby pomieniona dotacyja ustała na 
przypadek śmierci Iirólowćj, jezli książę przy- 
najmnićj półowój kaźdego roku w Anglii nie 
przepędzi , lub opuści religiję protestancką. Lecz 
na uwagę Sir Rob. Peel, Ze poprawki téj by- 
pajmnićj wspiérać nie będzie, wnioskodawca cof- 
nal takowe. Bil przeszedł potém bez zmiany 
przez wydział i miał być nazajutrz po trzeci raz 
odczytany. 

Na końcu posiedzenia izby niższćj dnia 
4go lutego podano mocyję o uwolnienie szery- 
fów z Middlesex, których izba w wiezieniu trzyına. 


Wszczęła się otóm długa i rozwlekła dyskusyja, 
która jednakże do Żadnego pewnego skutku nie 
doprowadziła , a przeto odłożoną być musiała. 
Także lord Morpeth wniósł bil o municypal- 
nościach irlandzkich i takowy po raz pićrwszy 
odczytano; drugie onegoź odczytanie na dzień 
Imy postanowiono, po-czćm się izba odroczyła. 

Przy sposobności zarzutu , jaki lord Stanley 
w mowie mianćj w izbie niższóćj dnia 30. 


"Stycznia minisirom pod względem wyprawy prze- 


ciw Kabulowi uczynił, wezém chciał upatrywać 
nadwerężenie traktatów, między Anglija a Persyją 
istngeych, oświadczył prezydent kontroli wschod- 
nio-indyjskićj, Sir John Hobhouse, ze zu- 
pełnie bezzasadna jest umieszczona nie dawno 
w pismach angielskich wieść, jakoby Dost Mo- 
hammed Chan przybył znowu pod Ghiznę, 
iże armija indyjska dla obrony Szacha Sz u d- 
s 25, z pochodu ku Kabulowi zwrócić się mu- 
siała. 


Francyja. 


Według Indicateur de Bordeauz, Król Arcy- 
biskupa tamtejszego JHs, Ferdynanda Donnet, 
mianować miał Arcybiskupem paryz- 
kim. 

Komisyi izby deputowanych, mającćj roz- 
bićrać wniosek do ustawy o apanażu dla księcia 
Nemours, prezydent rady, jakotóż ministro- 
wie spraw wewnętrznych i skarbu, przedłożyli 
dokumenta, dotyczące się przychodów z królewe 


-skich dóbr prywatnych. — Wszystkie biura izby 


przyjęły pomyślnie wniosek siedmiu członków, 
celem zezwolenia na pensyją dia wdowej pul- 
kownika Combes, poległego w wyłomie Kon- 
stantyny. A 

Wszystkie biura izby deputowanych miano- 
wały już swych komisarzy, do rozpoznania ustawy 
o cukrze ; z tych pięć sa przyjaciolmi kultury 
cukru z buraków, cztóry zaś bronić będzie 
cukru kolonijalnego, który przeto będzie miał 
zapewne zacięta walkę do stoczenia. — Komisyja 
budżetowa mianowała pana Gouin prezyden- 
tem, a pana Billault sekretarzem. 


Dziennik Commerce donosi, że ministrowie 
przedłożyli wprawdzie komisyi trudniacćj sie roz- 
poznaniem projektu dotacyi dla księcia N e- 
mours, wykaz dochodów królewskich dóbr 
prywatnych , lecz bez dowodów i bez podania » 
jaka właściwie jest wartość kapitału dóbr pomie- 
nionych. Ze strony członków opozycyi wytknięto 
ten szczegół i takowy doprowadzi zapewne do 
nowych wyjaśvień , ato tém bardzićj, ileże (jak 
wyärzeczouy dziennik twierdzi) prywatne dobra 
Króla maja być daleko znaczniejsze. nizli 2 po- 
czatku mniemano. 
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Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
5go lutego, minister sprawiedliwości podał zapo- 
wiedziany uprzednio wniosek do ustawy o licy- 
tacyjach publicznych. — Wielu deputowanych 
wniosło, ażeby wdowie poległego w szturmie 
Konstantyny pulkownika Com bes, zezwolić na 
Pensyję 1300 fr. Z porzadku dziennego przy- 
padły obrady o kredycie 45,000 fr. na instala- 
cyję kardynała Latour d’Auvergne P. 

uguis zaprzeczył podaniu zawartemu w ra- 
3 8 0 komisyi, jakoby na kardynałów w innych 


rajach podobny wydatek czyniono. Kardynałowie , 


rzymscy (mówił) wydają wprawdzie przy swo- 
jém mianowaniu 4700 talarów w złocie; atoli 
600 z tych przypada dla czarnych pokutników, 
a część jednę ogrodnik Watykanu dostaje. 
(Śmićch.) Dyrektor jeneralny obrządków religij- 
nych odpowiedział , że Zadane 45,000 fr. na Ža- 
den z tych wydatków przeznaczone nie sa. Po 
kilku dalszych uwagach zezwolono na žądany 
kredyt, 219' głosami przeciw 78. Izba zezwoliła 
następnie jeszcze 300,000 fr. na różne inne 
wsparcia. — Potóm z kolei przypadła pod obra- 
y summa 100,000 franków na pomnik dla 
Moliera, na co 221 głosami przeciw 62 ze- 
zwolono. 


Do ministeryjum spraw zagranicznych miał 
nadejść memoryjał lorda Palmerstona, do- 
!yezacy się przedłożeń Rossyi pod względem 
spraw Wschodu. Podobny memoryjał — jak 
słychać — miał być także posłany gabinetom 
w Wićdnin i Berlinie. 

Dzieńnik la Presse utrzymuje mieć wiado- 
mość, że posada ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, przeznaczoną jest powołanemu z Neapo- 
lu do Paryża księciu Broglie; marszałek 
Soult objałby wtedy, z zatrzymaniem wszakże 
Prezydencyi , posadę ministerstwa wojny. Oprócz 
Pana Teste ma także jenerał Schneider 
2 gabinetu wystąpić. Po pierwszym ma objąć 
p- Dufaure wydział sprawiedliwości, a po 

rugim p. Remusat, lub który inny doktry- 
nista, wydział robót-publicznych. 


D. 4. lutego zrana widziano na placu du Caire 
W Paryżu przybitą kartkę, na Którćj napisane 


byiy wyrazy : »Dajcie milijonek, jezli się wam po” 


doba, dla Jego rólewiczowskićj Mości księcia 
emours, który spodziewa się w sukcesyi 
tylko 45 milij. franków le Pod tym napisem od- 
rysowano ministrów w postaci żebraków, a pod 
spodem stały wyrazy wielkiemi literami: »Bić- 
dna Francyjo! Bićdni Francuzi le 
„Podobnie jak Duranda, także hrabiego 
rouy- Chanel, gdy się nic na niego nie 
okazało, puszczono ina wolność. Przeciwnie 


stryj ostatniego, margrabia Crouy-Chanel, 
jest ciagle w więzieniu trzymany. 

Donosza z Tulonu pod d. 4. lutego , że uzbro- 
jenia marynarki w porcie tamtejszym odbywaja 
sie z wielką czynnościa. Wice-admirał R os a- 
mel, mianowany głównym dowódzcą eskadry 
odwodowćj, zatknal dnia powyższego banderę 
swoję na pokładzie trzypiętrowego okrętu Ocean, 
dowodzonego przez linijowego okrętowego ka- 
pitana Parce val. 

Podług Moniteura z d. 4. lutego, marszałek 
Valóe przysłał do ministra wojny raport z Al- 
gieru pod dniem 25. stycznia, w którym czyta- 
my co następuje: »Arabowie' których od czasu 
potyczki na dniu 31. grudnia, już więcćj na 
płaszczyznie widać nie było, wczoraj dnia 24g0 
stycznia, znowu się na nićj pojawili. Holumna 
mająca niemal 1500 jeźdźców przeszedłszy przez 
Chiffe zbliżyła sie do Meredu dla niepokojenia 
oddziałów 23 pułku, który do obsaczenia lasu 
posłano. Pułkownik Gueswiller wyruszył 
z Buffaryku na obrovę tychże oddziałów, i ude- 
rzył na nieprzyjaciela. Zaszła więc potyczka, 
w którćj wojsko pasze okazało wielka odwagę ; 
z maszćj strony zostało trzech ranionych, z tych 
jeden ciężko ; nieprzyjaciel cofnął sie, kilku 
z swoich ludzi straciwszy. — Jenerał Duv i- 
vier donosi mi podobnież, Ze na północnćj 
pochyłości Atlasu arabska piechota się pokaza- 
ła. Pod murami Belidy zabito jednego czlo- 
wieka. — Pićrwsza dywizyja , stojąca w stronie 
zachodnićj, ma obecnie 10,000 ludzi pod swo- 


jemi rozkazy. Przeto jenerał dHoudetot jest 


w. stanie wszelkićmi sposobami działać przeciw 
nieprzyjacielowi. — Jenerał Gueheneuc do- 
nosi o dwóch potyczkach, które w prowincyi 
zaszły. Dnia 47go stycznia jeźdźcy naczelnika 
Buhamidi uprowadzili stada Duerom i Smelom; 
jenerał Mustapha ruszył za nimi w po- 
goń i odebrawszy im stada, ścigał nieprzyjacie- 
la. Jenerał Gueheneuc kazał ten obrót 
wesprzóć francuzka kolumną, która się do wzgó- 
rza Sydy-Mussy zbliżyła, gdzie B uh amid i o- 
bozem sie rozłożył. Nieprzyjaciel nie smiał za- 
puścić się w potyczkę, a nadchodząca noc zmu- 
siła nasze wojsko do powrotu w linije swoje. — 
Dnia 22. stycznia u podnóża Lwićj góry poja- 
wila się masa konnicy nieprzyjacielskiéj; jene- 
ral Guehe neuc przezjenerała Mustaphę 
o tém uwiadomiony, wyruszył naprzeciw nie- 
przyjacielowi. Pomiędzy konnica wszczęła sie 
potyczka, w którćj Arabowie około pięćdziesię- 
ciu ludzi utracili. Poczem tak spieszno się co- 
fneli, iż piechota nasza, chociaż stojąca na pla- 
cu, aby jeden raz ognia do nich dać nie mo- 
gta. W pićrwszćj potyczce z naszćj strony Z0- 
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stał jeden zabitym a dwóch raniono (Francuzów 
lub krajowców); w drugićj potyczce : zraniono 
niemal dziesięciu, ale Żadnego nie zabito. — 
Jenerał Gu e hene uc oddaje jeneratowi M u- 
staphie tudzież Adze El-Mezari wielką 
pochwałę. Dotychczas jeszcze mi nie wymienił 
Zołnićrzy , którzy się w obiedwóch tych potycz- 
kach odznaczyli. — Jenerał dywizyi Gu eh e- 
neuc donosi mi, že w prowincyi Konstantynie 
nieprzerwana spokojność panuje. Szejk-el- 
Arab, będący na puszczy, po drugićj Stronie 
Maksyli, poraził Kalifę Emira, zabiwszy mu 25 
ludzi. W Dszydszeli okazywali się Habylowie 
mnidj po nieprzyjacielsku. — W Budszyi au 
zajowie od dnia 7go stycznia już więcćj x 
naszego blokauzu nie strzelali. Dzis wyruszy 
pułkownik Dubaret de Lincć ‚ dla objęcia 
naczeluego dowództwa nad tém miejscem. 


Prussy. 
— Z Berlina dnia 31. stycznia. — 

W liście czytamy, co następuje: »lsiążę Pa c- 
ler-Muskau w podróży swojćj Po. Ziemi 
Świętćj bawił ośm dni u sKrólowój puszezya, 
lady Estery Stanhope. Przed śmiercię prze- 
słała lady z góry Libanuostatnie pożegnanie 
księciu i zapisała mu w testamencie znaczny 
zbiór nadzwyczajnych skarbów sztuki, Stans 
mości i różnych innych osobliwych przedmio- 
tów. Nawet owe sławne konie Mesyjasza do Mu- 
sław pójde e e, 

vZwyczajne posiedzenie naszćj akademii umie- 
jetności, ku czci urodzin Fryderyka Wiel- 
kiego, odbyło się d. 30go stycznia w obec Na- 
stępcy tronu i nader licznéj publiczności. Po 

rzemówieniu pana Ermann starszego na cześć 
Ttróla, którego pamiątkę obchodzono, czytał p- 
Fryderyk Rau mer rozprawę o teraźniejszych 
Włoszech pod względem nauk, w któréj mow- 
ca, co jak wiadomo w zeszłym roku ten pół- 
wysep zwidzal, szczególnie chętnie nad tem się 
zastanawiał, co pod berłem Austryi dzieje się 
dla nauk w Lombardzko-Weneckićm Królestwie, 
jakoteż pod łagodnym rządem Leopolda 
Wielkiego Księcia Toskańskiego.« 


Rossyja. 
— Z Petersburga d. 22. stycznia (3, lutego). — 


Ministerstwo spraw wewnętrznych ogłasza , że 
gdy pośredni dozór nad stacyjami pocztowemi , 
z woli monarszćj polecony został ziemskim po- 
licyjom, przeto podróżujący pocztą, mający ja- 
kie przeciw zarządzającym stacyjami zażalenia , 

rócz zapisania ich w ustanowionych na to ksie- 
gach, maja się udawać do miejscowych policyj 


. dają. 


lub do zwićrzchności gubernijalnych , w okręgu 
których stacyje są położone. 7. 
Wiadomości o wyprawie Chiwiń- 
skićj. — W skutek ogloszonéj poprzednio de- 
klaracyi, z wyjaśnieniem przyczyn i celu przed- 
sięwziętych przeciwko Chiwie kroków wojen- 
nych, oddział wójsk; pod dowództwem jenerala- 
adjutanta Perowskiego, wyruszył z Oren- 
hurga dnia 17go listopada , zeszłego roku; 5go 
grudnia przybył na uroczysko Bisz-Tamak, w od- 
ległości 270 Wiorst od Orenburga; 6go odbył 
tamże dniówkę i dzień Imienia J. C. Mości ob- 
chodził przez uroczyste nabożeństwo ; 7go zao- 
patrzywszy się w siano i drzewo, puścił się w 
dalszą drogę, a 19go doszedł do piérwszéj wa- 
rowni, przy Ati Jakszy, nad rzóka Embą wzoie- 
sionćj. W pochodzie swoim do tego miejsca, 
oddział szczęśliwie pokonał wszelkie trudności, 
jakie śród stepów, w porze zimowej napotyltać się 
Pomimo ciągle trwających mrozów, które 
dochodziły do 32”, żaden z wojskowych niepo- 
niósł szwanku. Zupełnie zaspakajający stan zdro- 
wia wojska, utrzymuje się przez oblitość Ży- 
wności i wszelkiego rodzaju zasobów, w jakie to 
wojsko jest zaopatrzone. Wciągu tego czasu, 
jenerał-adjutant Perowski powział od mie- 
szkańców tamecznych stepów wiadomość, o zbli- 
Zaniu się oddziału wójsk Chiwińskich do prze- 
dnich Fortylikacyj , wzniesionych latem roku ze- 


szłego, w odlugłości 180 wiorst od Emby, pod 


uroczyskiem Ak-Bufak zwanem. Wiadomość ta 
istotnie się potwierdziła w d. 18. grudnia, w któ- 
rym oddział wojska Chiwińskiego, z 2000 ludzi 
złożony, uderzyt niespodzianie na warownig Ak- 
Bałak; lecz doznawszy dzielnego ódporu ze stro- 


ny garnizonu, cofnąt się ze.strata, po äwawe] - 


utarczce, w którćj nikt z naszych wojowników 
nie poległ. W czasie odwrotu swego, nieprzy- 
Jaciel w d. 19. grudnia uderzył na transport, 
wysłany do Ak-Bulak, z warowni Embiöskiéj, 
pod zasłoną kompanii piechoty i stu kozaków 
Orenburskich. Chiwanie, otoczywszy. ów oddział 
wojska, niemający z sobą artyleryi, oblegali go, 
w ciągu 24 godzin kilkakrotnie uderzali nań 
z zaciętością, atoli zawsze odpićrani byli z zna- 
czną stratą; nakoniec, nie zdoławszy nawet za- 
brać swych trupów, zmuszeni zostali ustąpić 
z drogi małemu oddziałowi naszemu, któremu 
nie byli w stanie zadać Żadnćj klęski. Kapitan 
sztabu Jerofiejew, który dowodził tym trans- 
portem, doprowadził go szczęśliwe do Ak-Bułak, 
utraciwszy tylko 5 ludzi, a 11 mając ranionych. 
Jenerał-adjutant Perowski zatrzymał się z od- 
działem przy warowni Embińskićj, na dei 
pięć lub sześć, w celu wytchnienia i poczynie- 
nia uicktórych przygotowań do dalszego po- 
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chodu; poczém niezwłocznie wyruszy przez Ak- 
Bułak, ku granicom chanatu Chiwy. „Podług 
ostatnich wiadomości z d. 25go grudnia, stan 
pomienionego oddziała wojska naszego, pod 
wszelkim względem był jak-najlepszy. (G. Iz.) 


Tak często powtarzające się niby :korespon-. 


dencyjne doniesienia z Petersburga w paryzkim 
dzieńniku Commerce, powodują Journal de 
Francfort, zwykle dobrze o wypadkach w Ros- 
syi zawiadomiony, do następującego Szczegóło- 
wego zbijania powyższych doniesień : »Dzieńnik 
le Commerce ogłasza według korespondencyi 
z Petersburga z d. 2. stycznia, wiadomość o wiel- 
kim spisku, lecz którego sprawcy przez pod- 
palenie domu, kryjącego zdradzieckie papićry, 
po części oku policyi ujść zdołali. Przytaczamy 
dosłownie tę korespondencyję: »Wypadek ten 
jest w stolicy naszćj przedmiotem wszelkich roz- 
mów, a jedoak cenzura żadnemu z pism na- 
szych nie pozwala, uczynić o tém choćby naj- 
mniejszćój wzmianki.« Jest to widocznie wybie- 
gicm korespondenta dzieńnika 4e Commerce, 
który z dobrych powodów przei:onany, że pisma 
petersburskie o mniemanym wypadku Żadnej 
nie uczynię wzmianki, chce przeciw zaprze- 
czeniu wynixającemu z ich milczenia zasłonić 
się tém twierdzeniem, jakoby cenzura nie po- 
zwoliła wspomnióć o tém rzeczonym pismom. 
Ażeby Commerce był trochę na przyszłość prze- 
bieglejszym, zwracamy uwagę jego, Że ile razy 
podobne wypadki stały sie przedmioteza wszel- 
kich rozmów w stolicy, wtedy jest zwyczajem 
jakoteż interesem rządu; o podobnych wypad- 
kach przez pisma publiczne donieść, by złośli- 
'wój przesadzie jak najpredszy koniec położyć. 
Przypadek taki kilkakrotnie się zdarzał. Lecz 
gdyby nawet w zachodzącym tu przypadku była 


cenzura w istocie tak głupio-przezorna, czyżby 


mogła nakazać milczenie listom prywatnym i 
podróżnym , do Niemiec a mianowicie do Frank- 
fortu przybywającym ? Mamy z Petersburga now- 
sze listy niź owe z d. 2. stycznia, które o wy- 
padku pomienionym żadaćj nie czynią wzmianki; 
widzieliśmy podróżnych wprost z Petersburga 
przybyłych , którzy zapytywani o wypadek , ma- 
Jacy być w stolicy wszelkich rozmów przedmio- 
tem, utrzymywali, że się nikomu ani śni o tém 
i Ze nie słyszeli, by kto tam o tém rozmawiał. 
»Onegdaja mówi korespondent dzieńnika Com- 
merce »zawiadomiono jenerała dywizyi B en- 
kendorfa, głównego dyrektora tajuéj policyi 
w wojsku, ze w Petersburgu zawiązano spisek , 
do którego mężowie z najznakomitszych rodzin 
należą. Za miejsce zgromadzenia spiskowych 
wymieniono dom wdowćj Bestuszew, stry- 


janki owego Bestuszewa, którego powieszono 
r. 1826, jako współwinowajce Pestla i Mu- 
rawiewa. Dom ten leży w ulicy Mala-Dwo- 
rańskaja i tam także, jak słychać, miały być 
ukryte listy i inne une spiskowych. Gdzież 
mamy zacząć dla wykrycia owych wszystkich 
kłamstw, jakie w tych mie wielu słowach na- 
gromadzono? Najprzód mówiąc mimochodem, 
nić ma w Rossyi jenerala dywizyi Benken- 
dorfa, ale jest jenerał piechoty , hrabia Ben- 
kendorf. Korespondent powiada dalćj, że 
wdowa Bestuszew jest stryjanka owego B e- 
stuszewa, którego r. 1826 powieszono. Lecz 
r. 4826 nikogo z takiém nazwiskiem nie po- 
wieszono. Owego Bestuszewa, zawiliłanego 
w spisek Murawiewa i Trubeckiego, na 
Sybir posłano. Cesarz, który bardzo łagodnie 
z nim sobie postępował, wyznaczył mu późnićj 
na powmieszkanie jedno z miast na granicy Czer- 
kaskićj. Tam doznawał on tyle wolności, że 
mu nawet za miasto na polowanie jeździć było 
wolno i w jednójto z takich wycieczek zabili go 
rozbójniczy mieszkańcy onych okolic. Tak sie 
rzecz ma z powieszeniem pana Bestuszewa. 
Nie ma także w Petersburgu ulicy Mata. Dibo- 
rańsiaja; ostalnie slowo 10 jest polskie (*) i 
daje nam de poznania, kto był koresponden- 
tem.« Journal de Francjort zwraca potém u- 
wage na niepodobieństwo do prawdy, ażeby p. 
Benkendorf, »chcący uniknąć, by publiczność 
na dz:słania jego baczności nie zwracaiać, je- 
dnalrię wyruszyć kazał »zgrai ajentów policyi 
zoddzisiem żandarmów i pulkiem kisysyjerów.« 
Donitsienie dzieńnika Commerce kofēsy sie tą 
wiadomoscia , Ze spiskowi za zbliżeniem się siły 
zbrojećj podpalili dom wdowćj Bestuszew, 
i że z tego pięknego gmachu tylko cztćry gołe 
mury pozostały. Journal de francjort zape- 
wnia przeciwnie, Że w onym czasie nie było 
Zadnego pożaru w Petersburgu, i tylko prze- 
dzalnia jedwabiu 42 wiorst od stolicy zgorzała. 


Turcyja. 
— Z Konstaniynopola d. 29. stycznia, — 


Mustafę Pasze, umieszczonego jako do- 
wödzce iłoty w Alexandryi, mianował Suitan 
tymczasowie dowódzca tamtejszego wojska tu- 
reckiego. Od Achmeta Fewzi Baszy za- 
Żądano zwrotu honorowych znaków dowódzcy. 
Posłano do Alexandryi Bimbaszę, z listem We- 
zyra do Mustafy Baszy. 

Pisma smyrneńskie, mianowicie Eco del Orient 
z d. 25. stycznia, zbijają dobitnie potwarcze po- 
dania pewnych korespondentów augszburskićj 
Allgemeine Zeitung pod względem admirała 
Lalande, którego dragoman Awedyk obwi- 
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miać miał o wiadomość zdrady Rapudana Ba- 
szy. Pomienione pisma dowieść usiłują ,. Ze 
Awedyk nigdy nawet'takićj potwarzy nie utrzy- 
mywal. Wszakżeto admirał Lalande posłał 
pierwsza wiadomość do Konstantynopola, © od- 
adnięciu Rapudana Baszy. 

Według doniesień ze Smyrny. pod dniem 26. 
stycznia, admirał Lalande przebywa ciągle pod 
Wurla. Admirał Stopford otrzymał wyraźny 
rozkaz, by z flotą swoją na teraźniejszćm sta- 
nowisku pozostał. Sam udaje się ze względów 
zdrowia do Malty i tymczasowie przez admirała 
Levis z Malty zastapionym będzie. 

Według najnowszych wiadomości z Persyi, 
Szach zbićra wojsko dia poprowadzenia go pod 
Herat. Ogłosił postanowienie swoje wypędzić 
zupełnie tych fabrykantów nożów — jak zwykł 
Anglików nazywać. 

— —— 
NOWINE LWOWSKIE 

Dnia 47go b. m. był u Jego Excelencyi ko- 
menderujacego Jenerała wielki bal, na 
ktöry około 400 najznakomitszych osób wszel- 
kiego stanu zaproszono. Bal ten prawdziwie 
świetnym festynem nazwać można. zęsiste p- 
świetlenie , jak największa w każdym względzie 
dogodność , dobrana muzyka, ujmująca uprzej- 
mos dawcy festynu , równie jak tksiężnćj Lich- 
tenstein, jako uproszonćj gospodyni domu, 
wszystko to sprawiało tak milą i przyjemną za. 
bawe, jaką tylko w dobornem towarzystwie wyż- 
szego stanu zpaleźć można. © północy w do- 
mu jeneralndj komendy na drugićm piętrze, 
które także do pomieszkania komenderującego 
Jenerała należy, zastawiono suta wieczerzę. Ich 
Król. Moście najdostojniejsi Arcyksia- 
Żęta zaszczycili ten festyn Swe obecnością. 
Jego Król. Mość najdostojniejszy Arcey- 
ksiaze jeneralny Guhernator bawił aż 
do drugićj godziny, a Jego Król: Mość naj- 
dostojniejszy Arcyksiaze, Modeński az 
do godziny czwarićj zrana. Liczono przeszło 
460 powozów, w których się zaproszeni goście 
zjechali. — Duia 1850 b. m. był u Jego 
Król. Mości najdostojniejszego Arcy- 
księcia jeneralnego Gubernatora bal, 
ma który przeszło dwieście osób zaproszonych 
było. Bal ten co do świetności, przepychu i 
urządzenia nie zostawił nic do Życzenia. Biufet 
był jak najwspanialćój we wszystko opatrzony. 
Ścianę w przypierajacym 2 nim pokoju zdobiły 
najpiękniejsze, najrzadsze kwiaty, lecz najpo- 


154 


wabniejszemi kwiatami były nasze damy, któ- 

rych toaletę gustowna i prawdziwie wytworna 

nażwać można. Bal ten trwał do godziny dru- 

gićj z północy. yes 

———— —..—..———— 

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Bochnia d. 14. lutego 4840. Z powodu złych 
ibłotnistych pobocznych dróg ,. bardzo nam mało 
z okolic na wczorajszy tygodniowy targ zboża 
dowieziono, lecz i to nie zrobiło w cenie by- 
najmnićj różnicy; płacono bowiem za korzec 
pszenicy po 4 zr. a najpiękniejszój białćj po 4 
zr. 24 kr., żyta 3 zr. 12 kr., jęczmienia 2 zr. 
36 kr., owsa 1 zr. 36 kr. m. K.; za cetnar sia- 
na 40 kr., za cetnar słomy 20 kr. m. k. 

Koniczu jeszcze dosyć znaczne zasoby oka- 
zują się; handel tóm nasieniem idzie w tym 
roku jak na opór, producenci chcą. koniecznie 
doczekać się cen wyższych, a tymezasem wpływ 
dostatecznych zapasów i brak potrzeby tak we. 
Wrocławiu jakoteż i w Hamburgu, co raz niższe 
ceny stanowi. Dzisiaj płacono tylko. 20 zr. a 
najpiekniejszćj. ziarnistćj fioletowój 21 zr. m. k. 
za korzec. — O okowitę zaczynają się speku- 
lanci. dopytywać ; kupiono temi dniami 3000 
garncy okowitćj 30° z okragłym anyzem po 38 
kr., a szumowćj 20° po 25 kr. m. k. Zdaje 
się, Ze okowita podrożeje, ponieważ ziemnia- 
ków niedostaje po większych gorzelniach do dal- 
szych wyrobów i skupują takowe, Korzec po 40 
kr. mon. konw. 

Od cetnara soli za przywóz do Białćj płaci . 
się 25 Kr., do Bilska 26 kr., do Cieszyna 38 
kr., do Frydka 42 kr., do Opawy 54 kr. a do 
Berna- 4 zr. 18 kr. m. k. 


Kurs gieldy warszawskićj d. 14. lutego 1840: 
Za wexel. na 150 zr. za dwa miesiące do wypła- 
cenia w Wiedniu Zadaja i daja 615 złp. 15 gr., 
za dukaty holenderskie od r. 1834 do 1836 ža- 
dają 19 złp. 17 gr.; za listy zastawne białe bez 
kuponów (wartość kuponu gr. 16%/,) Zadaja 96 
złp. 20 gr., daja 96 złp. 10 gr.; za listy zasta- 
wue nowe żądają 96 zip. 4 gr., dają. 96 złp. 3 
gr.; za obligacyje udziałowe Zadaja 484 złp., 
dają 480 złp. (G. Por.) 


TEATR POLSKI 


Jutro: Zabawa wieczorna w 3ch oddziałach, pod pa- 
zwiskiem: Co kto lubi. 


— . ZO ZO ZE 


Redaktor. J. N, Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra. Pillera we Lwowie.), 
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Ross yja. 
Wiadomości z Chiwy. 

Jenerał adjutant Perowski donosi, z d. 5. 
stycznia, że po wypoczęciu wójsk pod warownią 
Ati-Jakszy, nad rzeka Emba, oddział ciagnacy 
Pod jego dowództwem na Chiwę, zaczął posu- 
Wać się od tego punktu eszelonami, idąc jak 
Przedtóm we cztóry kolumny, w kierunku dru- 
Biego okopu pod Ak-Bulak. Garnizon 2 chory- 
mi pozostał w okapie Ati-Jakszy. Zimno w o- 
Statnich czasach zmniejszyło się do 16 — 22 
Stopni, ale glębokie śniegi utrudzały pochód 
oddziału. Wojska dobrze znoszą trudy téj wy- 
Prawy, liczba chorych zmniejsza się; konie do- 
tad są w dobrym stanie. Sultan Rirgiz - Kajsa- 
ków, podpułkownik Bajmohammed-Aj- 
Czuwakow, przyłączył się do wyprawy z od- 
działem Kajsaköw. Nie ma Zadudj wiadomości 
o nieprzyjacielu, który cofnął się w kierunku Ha- 
ratamany, po pióćrwszćm spotkaniu się z woj- 
skami wyprawy. (T. P) 
EN 


NOWINY LWOWSKI 


Reduta d. 26. była dość liczna i odznaczalæ 
ie mnóstwem masek, które zapustna wesolo- 
ścią szalejąc, podług tonów muzyki bez prze- 
Stanku tańcowały. Prawda, iz to byly maski, 

tóre właściwie w tym zamiarze na redute przy- 
Szły, nie troszcząc się bynajmnićj o świat lep- 
szego smaku i nieuzbroiwszy się pociskami do- 
Weipu i satyry, słowem nieholdujac wcale obrzę- 

om prawdziwego bożka masek, który wymaga,. 
aby maska. oczekiwanie, niespodzianność , zadzi- 
Wienie i nadzieję, a niekiedy nawet niejaki. 
bniów wzbudziła, w każdym zaś razie jeuijal- 
mym połyskującym dowcipem zajęła.. Tylko kil- 
ka masek nie z rodzaju tańczących , snuło się 
około tego wielkiego koła, i ten skromny wy- 
Taz ; Znamc ię, wygłaszało, Z. litościa i ubo-- 
"EWaniem patrząc na te wielokrotne nudne sce- 
dy poznawania sig, na sen nam się zebrało, dia 
tego też pospieszyliśmy do domu, i dopiéro tam 
Poznaliśmy przyczynę tak. prędkiego powrotu, 

YŻ to były maski, które nam opium na sen 
zadały! — Wciągu tych zapust oczekuje nas 
Jeszcze bal u Je go:lról. Mości najdo- 

‚tojniejszego Arcyksięcia jencral- 
ne 89 Gubernatora dnia 3. marca, równie: 
1 i dnia 2go marca bal na Strzelnicy, ma- 
“cy być danym przez tych samych młodych: 
dei, którzy w téme miejscu już podwakroć 

*, zabawę wyprawili. Kwota , która z tego 

alu do kasy wpłynie, ubogim rozdana będzie.. 

nią 28go aktorowie sceny polskićj przed- 


stawili nam nowy przez hrabie Józefa -Du- 
nina Borkowskiego z francuzkiego prze- 
łożony dramat, pod nazwa: Teresa, Ösno- 
wa tego utworu, chociaż do nowoczesnej, 
romantycznćj szkoły nałeżąca, jest przecież bar- 
dzo zajmującą, a tłumaczenie wyborne, jak się 
lego po zaszczytnie w świecie literackim znanym 
pisarzu, spodziówać należało. Niezadługo zno- 
wu o tym przedmiocie napomkniemy. X 


Rozpoczęta sprzedaż ksiażek, rycin i malowi- 
dei po s. p. Jozeſie Dzierzkowski m, mar- 
szalku Królestw Galicyi i Lodomeryi, trwa już 
od przeszłćj środy i pociagnie się pewnie jeszcze 
dni kilka. Powazue folijanty Bizantynów,. rzad- 
„kie druki Halerowskie, a nawet poezyje Ho- 
chanowskich,: Miaskowskich, Grochowskich it. 
p- zda: się, Ze nie odpowiadaja duchowi: czasu, 
ło jest karnawału.. Widać to po nie wielkićj 
liczbie kupujących. Choć czasem wołanie: »Hto 
da więcćj ls — zwabi kogo z ulicy, najczęścićj 
jednak nieszczęśliwym trafem jeden obrał so- 
bie za przedmiot swojćj naukowćj pracy to, o 
czóm- dzieł w sprzedawanym księgozbiorze nie 
znajdzie, drugi pyta właśnie o to, co dopićro 
Sprzedane.. Slaway amator książek historyczno- 
polskich za- stara, poszarpana, nieczytelna, a do 
tego łacińską agende kościelną zapłacił 10 zr., za 
Zielnik 40 zr. , za Statut mazowiecki. 50 zr., a za 
rozerwane trzy tomy dyplomatycznego Hodexu 70 
zr. m.k. płacono. Inni zaś zbićraliby starożytności, 
gdyby te po róńskiemu sprzedawano ; — dla tego 
esekutor testamentu szanując pamięć męża uczo- 
nego, który największą. część majątku na ten 
zbiór łożył, zatrzymał dalszą. sprzedaż osobli- 
wości, których już nabyć nie można, pokad się 
nie zjawiąamatorowie umiejący takowe ocenić. 


(15.) 


Właścicielka: sukni, któraśmy w ostatnich »No- 
winach® naszych, jako korönkowa wymie- 
pili, prosiła nas, abyśmy na zaletę jćj stroju, 
tu umieścili, Ze takowy ani jest płodem Bra- 
bantu, adi Wielkićj Brytanii, którćj to ostatnićj 
krainy, niegdyś przez prababki nasze tyle cenio- 
nego rodzaju koröneli tło i rysunek naśladuje. “) 
— Suknia ta, jest płodem  tutćjszo - krajo- 
wym, w spokojnćj wiosce zachodnićj Galieyi 
przez ręce Polek wypracowanym, a właścicielce 
tém milsza, iż powstała za pomyslein i pod do- 
zorem jéj ciotki. — My, z największą przyje- 


*), W drugićj połowie zeszłego wieku używały damy 
do ozdoby strojów korónch brabanckich, kıöre te- 
raz haft płaski z wstawkami en aplication naśla- 
duje, i angielskich niby haftem sznurkowym ro- 
bionych. Rzeczy te niesłychanie były drogie. 
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znnością t&j wiadomości tutaj udzielamy, bo nie 
nas bardzićj cieszyć nie może, jak dziwiac się 
nad podobnym utworem, módz zarazem wyrzec: 
to u nas powstało. I tak jest w istocie, 
wszystko co chcemy potrafimy, gdybyśmy tylko 
chcieli i do tego sie z wytrwaloscia przykładali. 
Sulinia ta jest tego dowodem , bo kiedy w za- 
sobnćj i czynnćj Anglii przy nieslychanych na- 
kładach, jak pisma angielskie donoszą, aby na 
wesele Królowćj mieć korönki, ledwie kogoś 
znaleziono coby sposób ich 'robienia sobie przy- 
pomniał i tóm się zajal, — w kraju naszym, 
z rękodzielń ogoloconym, w tym samym cza- 
sie coś podobnego podziwiamy. — Z drugićj 
strony, domyslajac się kto jest dama wyźćj wspo- 
mniona, podług którćj pomysłu suknią tę zro- 
biono, odnawia się zal nasz, iz przypadelt, któ- 
ry jéj zdrowie nadwerężył, niedozwolił jéj wy- 
konać zamysłu przepędzenia w stolicy naszej te- 
gorocznych zapust. Ilezby Pani ta z sercem go- 
ścinaości pełnóm prowadząca dóm Pa do 
świetności onych nie była się przyczy je- 


— P . . . — 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


(Nieurzędowe.) 

(1) Lwów d. 27. lutego 1840. Ceny produk- 
tów w handlu hurtowym w monecie konwen- 
eyjnej: garnice szumówki 20 stopniowćj po 
49 do 20 kr., okowitćj 30 stopniowćj po 30 kr. 
Cena wódki stoi ciagle jednakowo i nić ma się 
ku podniesieniu , bo na konsumcyję krajowa mało 
jéj potrzeba, a za granicę nic nie idzie. Jednak 
producenci wstrzymują się z przedaza, moiema- 
jyc iź pójdzie w górę. Rozwigze się to na wiosnę» 

boże spadło w cenie, bo ge wiele z Ros- 
syi wprowadzono, a nawet i z cyrkulów zachod- 
nich dowożą tu żyto. — Pszenicy Korzec stoi na 
5 zr. 12 kr. do 5 zr. 24 kr., zaś pszenicy czel- 
nćj z Zölkiewskiego na 6 zr., Zyta 4 zr., jęcz- 
mienia 2.zr. 24 kr., hreczki 2 zr. 36 kr., owsa 
1 zr. 48 kr. — Inne surowe produkty utrzymują 
się w tój samćj cenie, któraśmy w naszóm do- 
niesieniu z przeszłego miesiąca (w »Gaz. Lwow.* 
Nr. 11) podali. 


— —— 
(Do tego Nru. Gazety dolaczony jest Ner. 9. Rozmaitości.) 


dnakowo nie będzie trwałe, ileże w tćj chwili 
6dbieramy wiadomość, iż od Węgier, Szlazka 
i Sredniéj Austryi ogółem ma stanać w tym ty- 
godniu do 4400 wołów, do którćj ilości. trzeba 
liczyć i tę, o którćj dostawie nic nie wiémy. 

` Odważenie w tym tygodniu nadzwyczajnie od- 
powiedziało oczekiwaniom. 

Handlarze tak tutejsi jakoteż węgierscy zrobili 
jednę rękę i kupują, oraz kupować przez cale 
lato zamyslaja, jak mówią vdo gromadyć, co 
zagraża niebezpieczeństwem monopolium. Na- 
tychmiast udaliśmy się do rzeźników i pochle- 
biać sobie możemy, Że za naszóm staraniem 
zawiązała się kompanija zamożna Fischera i 
Ernesta, która tygodniowo 680 sztuk wołów 
potrzebuje. Ta kompanija za pośrednictwem na- 
szém wyséla dziś oferty do obywateli galicyjskich, 
od których zawisło przecięcie monopolium į, co 
jest bliźszym celem naszego starania wzglę- 
dem zawićrania sprzedaży przez oferty; dalszy 
zaś cel jest, by z czasem zmusić handlarzy do 
jeżdżenia do Galicyi dla kupowania wołów ; — 
wszak jeżeli handlarze przekonaja się, Że kom- 
panija rzeźników na mocy ofert zapobiega mo- 
nopolium i z pićrwszćj ręki przez lat kilka wiek- 
sza ilość wołów dostaje, ło własna korzyść zmusi 
ich do jechania do Galicyi, co i handel podnie- 
sie i nieobliczona dla obywateli bedzie korzyścią: 


Hamburg d. 48. lutego 1840. W ostatnich 
ośmiu dniach zakupiono różne partyje wełny 
meklenburskićj w runach, cetnar od 52%, do 
57 talarów pr.; także jedne małą partyję pru 
skićj cienkićj wełny w runach ceinar na 63 tal. 
prus. — Lubo chęć kupna na rachunek Angli! 
w ostatnich czasach u nas nieco się wzmogła; 
jednak według późniejszych doniesień z Anglii 
nié ma jeszcze co liczyć na podniesienie się cen, 
albowiem fabrykańci angielscy zawsze jeszcze 
bardzo ostrożnie do kupna przystępuja. 

(Preus. Handl, Zeit.) 


Londyn d. 44. lutego 1840. Cło na ten ty 
dzień : od kwarteru pszenicy 24 szył. 8 den.“ 
jęczmienia 3 szyl. 4 den., owsa 42 szyl. 3 den. 
Zyta 12 szyl. 6 den., fasoli 9 szył. 6 den., gr” 
chu 9 szyl. G den. (Preus. Handl. Zeil.) 
m ng 

T E ATR POLSKI 


W poniedziałch : Cud mniemany, czyli: Krukowincy 
i Górale, opera w 3ch aktach, przez 
Bogusławskiego napisana. (Cześć pićrws%%% 
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Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drokiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
i 


6 Dod. Nad. | 
A 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 26. Gazety Lwowskićj. 
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542. 
DONIESIENIA LITERACKIE MUZYRALNE I ARTYSTYCZNE. 
— AEC a KE —— 
W księgarniach a 


we 
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 


(Cena w monecie konwencyjnej.) 


Anzeige für Juſtiz⸗ und politiſche Behörden, für Fiskalaͤmter, 
Advokaten, Agenten, Graͤnzkaͤmmerer und Studierende 
der Rechte. 

Es ift fo eben erſchienen der II. Theil des 


Handbuches der weſtgaliziſchen Gerichtdordmimg, 
von Dr. J. Weſſely u. ſ. w. 
Zweite verbeſſerte und durch 500 Deklaratorien vermehrte Auflage. Prag, 1840. 


Jene Herren, welche bereits den I. Theil um den Pränumerationspreis von 4 fl. für das ganze Werk abgenommen 
haben, belieben nun den II. Theil als Nachlieferung in Empfang zu nehmen. Wer gegenwärtig das komplette Werk bis 
Ende Februar 1840 abnimmt, erhält es noch um 4 fl.; vom 1. März tritt dagegen der erhöhete obgleich immer noch billi- 
ge Ladenpreis von 4 fl. 40 kr. ein. s 

Dieſes Werk enthält den Urtert der weſtgaliziſchen Gerichtsordnung, ferner in 5 Anhängen: das Verfahren in Ehe⸗, 
Auszieh⸗ und Beſitzſtreitſachen und die Inſtruction für die Gränzkammerer, mit den bis auf die neueſte Zeit erfloſſenen 
Deklaratorien, nebſt einem alphabetiſchen und einem chronologiſchen Nachſchlagregiſter. À 

Diefe neue Auflage erſcheint für das Studium und die Praxis deswegen von Wichtigkem, weil fie durch 500 De- 
klaratorien vermehrt worden iſt, und buchſtäblich bis auf die neueſte Zeit reicht. Außerdem find viele Theile ganz neu 
bearbeitet und viele umgearbeitet worden, was ſich aus der Vergleichung mit der 1. Auflage, welche nach 4 Jahren ver⸗ 
griffen war, von ſelbſt ergiebt. Einige Beiſpiele ſollen beweiſen, daß dieſe neue Auflage nicht bloß für Juriſten, fondern 
auch für politiſche Behörden ein neues und ſehr brauchbares Hilfsmittel für das Geſchaͤftsleben darbietet. al 

Der 1. F. in der erſten Auflage enthält 514, in der zweiten Auflage dagegen 148 Dekleratorien, worunter 120 die 
Gränzlinien zwiſchen der Juſtiz und dem Politikum nach folgenden alphabetiſch geordneten Rubriken beſtim⸗ 
men: Abfahrtsgeld; Adel; akatholiſche Gemeinden; allgemeines Beſte, und zwar: a) generelle Beſtimmungen, v) Eiſenbahnen, 
e) Kriegsſchäden; 4) Militarübungen; e) öffentliche Sicherheit; f) Sanität; 9) Straßen, und 1) Triangulirung; Armen⸗ 
drittel; Auswanderung und Abweſenheit; Beamte; Beſitzfähigkeit; Dienſtbothen; Erbſteuer; Gemeindeſchulen in Tirol; 
Gerichtsbarkeit; Gewähr und Laudemium; Gewerbe und Privilegien; Jagd und Wild; Kataster und Kontribuzionale und 
AŻ a) allgemeine Bejtimmungen, 5) Hauszinsſteuer, c) Steuer der G.apbiteuten, und ) Monopole, Zölle, Gefålle, 

tegale; Lebtagbeſitzer und k. Güter in Galizien; Mortuar und Taren; Nachdruck; politiſche Sequeſter; Schullehrer; 
Stiftungen in den vormals bairiſchen Provinzen; Unterthänigkeit (nexus subditelae) und zwar: a) Begriff, 0) Verfah⸗ 
ren überhaupt, c) Arbarial⸗ und Rentforderungen, a) Grundzins in Tirol, e) Abſtiftung; Waifenforderungen; Wald und 
Sort; Waſſerbau; Zählgeld und Zehent. Ki; 
Im 6. Kap. erſcheint eine vollftändige Zuſammenſtellung aller Geſetze, welche beſtimmen, in welchen Fällen die Ge⸗ 
meinden in den verſchiedenen Provinzen an die Einwilligung der politiſchen Behörden zur Führung von Prozeſſen ge- 
unden ſind. ; ` 
Im 13. Kap. kommt die in der 4. Auflage fehlende Amortiſtrung vor, als I. der Privaturkunden; II. der Staats⸗ 
papiere, und zwar: 4) auf den Uiberbringer, b) der Zinſentalons, c) auf beſtimmte Namen, d) der ſalzburgiſchen, und e) 
er ticoliſchen Landſchafts⸗Obligationen. f) der Urkunden des Monte, 9) allgemeine Beſtimmungen, z. B. über die Auð- 
fertigung der Duplicate; III. der Kreiskaſſen⸗Empfangsſcheine; ŁY. der Tazentſchadigungsbeſcheide; V. der Bankurkunden 
und VI. alter Satzpoſten. i 
Im 36, Kap. erſcheinen viele neue Geſetze unter folgenden Rubriken: Schriftenwechſel mit dem Auslande Übers 
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"Haupt. Insbeſondere 1. mit Frankreich; 2. mit Geſandſchaften; 3. mit Heſſen; 4. mit dem Kirchenſiaate; 5. mit Pohlen; 
6. mit Preußen; 7. mit Sachſen; 8. mit Sizilien ;. 9. mit dem Stadtgerichte in Frankfurt; 10. mit Toskana, und 11. mit 
Ungarn und Siebenburgen. 


Die Inſtruction für die Gränzkämmerer it mit allen Formularien aufgenommen, und durch neueingerichtete Dez 
ffaratorien vervollſtändigt worden. 


Exemplare dieſes Werkes ſind in Lemberg, Tarnow und Stanislawow in 
allen Buchhandlungen vorräthig · 


Ueber das Zuſammentreffen mehrerer Schuldigen 


bei einem 


Verbrechen und deren Strafbarkeit. 
von Jofeph Kitla, k. k. Mähr. Schleſ. Appellationsrathe. 


Der Herr Verfaſſer ift dem juridiſchen Publikum des In⸗ und Auslandes zu rühmlich bekannt, als daß es nöthig 
wäre, dieſes, fein Lob in fih ſelbſt tragende Werk noch insbeſondere zu empfehlen. So wie feine anderen literariſchen Ar⸗ 
beiten das Gepräge der Meiſterſchaft dadurch an ſich tragen, daß ſich in denſelben die gründliche Theorie mit der for⸗ 
ſchenden Praxis paart; fo tritt diefe ſchweſterliche Vereinigung beider auch hier dem erfreuten Auge entgegen, und befrie⸗ 
diget um fo mehr als dieſer hochwichtige Gegenſtand in Oeſterreich noch nie in einem ſolchem Umfange behandelt worden ift- 

Preis 1 fl. Cony. Münze. 


Das beſondere Eherecht der Juden in Oeſterreich, 


nach den $$. 123 — 136 
des allgemeinen buͤrgerl. Geſetzbuches, 


von Ignaz Graßl, Doctor der Rechte und k. k. o. ö. Profeſſor in Lemberg. 
grö. Wien 1838, in Umſchlag br. 2 fl. 45 kr. C. M. 


Diefe Schrift, welche auch den 5ten Band von Dolliner's Erläuterungen des zweiten Haupt 
ſtückes des a. b. Geſetz bb. bildet, fand gleich bei ſeinem Erſcheinen die günſtigſte Aufnahme. Beſonders vortheilhaft ſpre⸗ 
chen fich aber die in Leipzig erſcheinenden kritiſchen Jahrbücher für die Rechtswiſſenſchaft aus, in welchen es unter andern 
(IŁ. Jahrgang 9te8 Heft) am Schluß heißt: Wir konnen nicht umhin diefe Schrift als einen äußerſt werthvollen Bei- 
trag zur Oeſterr. Jurisprudenz und als eine wahrhafce Bereicherung der Rechtswiſſenſchaft anzuerkennen. Keiner, dem es 
um grundliche wiſſenſchaftliche Kenntniß des Oeſterr. Privatrechts zu thun iſt, wird diefe Schrift unbefriedigt aus den Hän⸗ 
den geben. Wir haben abſichtlich bei Beurtheilung derſelben uns ins Derail eingelaſſen, weil dieſes Werk das er ſte 
ift in welchem das bisher fo wenig beachtete Eherecht der Inden mit Gründlichkeit und Ausführlichkeit behandelt ift. 


A rr " . go 
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Vorträge über den Concurs der Gläubiger 
— e — * 
nach den in den oͤſterreichiſchen Staaten geltenden Geſetzen, 
von Dr. Fr. Ka v. Hatmerl, ordentl. öffentl. Profeſſor der Rechte in Prag. 
Wien 1840, in Umſchlag broſchirt 2 fl. Conv. Münze. 
Das Werk zerfällt, nachdem der gelehrte Herr Verfaſſer in der Einleitung von dem Concursverfahren überhaupt, 
geſchichtliche Nuckblicke, Quellen, Literatur und das Spitem diefe Schrift nefcheibsen, in 7 Abſchnitte, Ai: 1) 55 va 
Toncursgerichte und dem praparatoriſchen Verfahren, 2) von der Eroffunng des Concurſes und den damit in Verbindung. 
ſtehenden Vorkehruagrn, 5) von rechtlichen Folgen der Concurseroffnung, 4) von der Anmeldung und Liquidirung der Fore 


derungen, 5) von der Ausmittlung der Vorrechte und der Claſſification der Forderungen, 6) von der Michtigſtellung und 
Verwaltung der Maſſe, 7) von der Vertheilung der Maſſe und Beendigung des. Gont i 
te e Te 


So eben. ift erſchienen und wird in Kürze in oberwähnter Bychhandlung zu haben fepn :: 


Europa im Jahr 1840 


von Wolfgang Menzel. 8. broſch. 1 Thlr. oder. 1 fl. 30 kr. Conv. Münze. 

Jetzt, bei einem entſcheidenden Zeitpunkt in der Politik, muß ein Wort des berühmten Herrn Verfaffers vom beſon⸗ 
derem Gewicht und Werth ſeyn, beſouders da es, wie er ſich in der Einleitung ausdrückt, kein Echo e br Peg 
ſchienenen Werkes „die europäiſche Pentarchie“ il. Wir find überzeugt, daß jeder, der an dem Gang der öffentlichen An⸗ 
gelegenheiten Theil nimmt, — und wen intereſſiren fie nicht? mit Begierde das Buch ergreifen wird. 


Stultgart. C. A Sonnewald'ſche Buchhandlung. 


